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Generał Biomberg twierdzi:

Niema tainych zbro^n w Niemczech.
ZABAW A W A', OJSKO W ODDZIAŁACH SZTURMOWYCH USTAŁA.

Berlin. 26. XII. (PAT). Win. R e ic h sw e h iy  
gef). B iom berg  udzie li ł  w pon iedzia łek  po 'po­
po łu d n iu  i irzedsfa wie i olo wi . .A ssocia ted
P ress ‘ w yiy jadn  w  sp raw ie  zbrojeń  n iem iec­
kich. Na. p y ta n ie  o ołre< uv s ta n  ty c h  zbro­
jeń, m inister oilniorv.il b liższych  w yjaśnień  
ośw iad czając, że jest to sprawa czy sto  po­
lityczn a , do której nie ma prawa się  m ieszać, 
i żc uczynić to m ógłby  jed yn ie  kanclerz Hi­
tler

Gen. Biom berg k ategoryczn ie  zaprzeczył 
wszelkim  tw ierdzeniom  o tajnych  zbroje­
niach niem ieckich , przem ycaniu broni, sa-

| buchow ych, określając te wersje, jako non­
sen s i w skazując, że Francja sprowadza rów- 

( niez ok azy  sam olotów  am erykańskich  uzr.a 
nych za d oskonale, jako w zory dla w łasnej 
fabrykacji.

I W- .sprawie £>. , \ .  |  S. S. g in .  B lo m b e ig  
pow iedzia ł:  od w y p ad k ó w  z 30 cz e rw ca  rb 
w sze lka  „zabaw a w  w ojsko11 w  łonie  S. A. 
ustni.-.. O dpowiada to zd ecydow an ej w oli 
oraz wyraźnem u rozkazow i w odza, że 
R eichsw ehra ma bye w yłącznym  przedsta­
w icielem  siły  zbrojnej narodu N ow y szef 
sz tabu  S. A. L u tze  z g a d za  się ca łkow ic ie  
z tym  p o g lą d e m .m oiotów  oraz m agazynow ania środków  w y-

AP.MJA POW SZECHNA CZY ZAW ODOW A?

ag re sy w n y c h  R e ic h sw e h m . j a k o  a rm ja  z a ­
w odow a o d łuższym  czasie s łu ż b y  —  z d a ­
niem B iom berga  —  n ad aw ałaby  się n a w e t  
lepiej od a rm ji .  opar te j  u ą ,  obow iązkow ej 
służbie, a le  k ró tk im  Czasie w yszko len ia .
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9 ( ig ruielkosc sztuk:, a jakość sianorur 
o d o b ro ć  czekolady. — 9akq poleca

^ (R. 9 iasecki s. n
royprodukoroanq z gnoarancyjn ig czystych surorocóro.

Na dalsze  p y ta n ia  k o re sp o d e n la  a m e r y ­
k a ń sk ie g o .  czy rząd nie ma zam iaru  w k ró tp e  

•w prow adzić  pow szechne j obow iązkow ej  
isłużby n a  wz-.ór p rze d w o jen n e j ,  gen . Błom- 
h erg  po d łuższym  n am y ś le  o św iadczy ł,  że 
Niem cy m ocą  być  dum no  zowswoj u mu 
cdironncj. jaką  ji -d Reichswi hra.

„W ypow iadając sie za pow szechną służ 
bą w ojskow ą —  m ćw ił dalej gen. Blom ebrg, 
n ie chciałbym  jednak żadną miarą w y stęp o ­
w ać 7. czem k olw iek  przeciwko d otych czaso ­
w ej działa lności annjj zaw odow ej. D la  przę-

N asze  p o g lą d y  n iem ieckie  na w ojsko są. 
j e d n a k  ca łk iem  inne. AA’ w ojsku  widzim y 
n ie  narzędzie, a t a k ó w  i z.dobyczy. lecz w y s o ­
k ą  szko łę  k sz ta łcen ia  c h a ra k te ró w .  Ż y cz y ­
l ib y śm y  sobie, a b y  k a ż d -  Niem iec, zdo lny  
do s łu ż b y  przeszed ł lę szkole  rozwoju  c h a ­
r a k te ru " .

prowadzenia, swoich rze k o m y ch  planów

S. A., S. S. REZERW 0ARAM 1 DI. A ARMJT
O rgan izac je  będą  o ty le  u ła tw ia ły  naszą  

p ra c ę  —  d o d a ł  gen. B io m b erg  —  że  ich człon 
lcowie przyzwyczają-  do  pos łu szeńs tw a ,  ćhr-

Na u w a g ę  lcorospOmlenia. że przecież 
S. \ .  i S. S. o raz  k a d r y  p rac y ,  p rze zn ac zo n e  
sa do k sz ta łcen ia  c h a ra k te ró w .  gen .  Blom- 
b e rg .  po tw ie rd z a ją c  to . podkreśli ł ,  żc 
w szy stk ie  te  trzy  organ izacje narodowo* 
socja listyczn e stanow ić będą g łów n y  rezer- 
w oar, z  k tórego  armja będzie się uzupeł­
n ia ła . K a ż d a  z ty c h ,  o rg an izacy j  ma sw oją  
spec ja lną  fu n k c ję ,  le ż ą c ą  poza ram a m i za ­
d a ń  przedstawdeieli siły zbrojnej.

scyp l iny ,  p o rz ą d k u  i ko lożońskośei .  Żołnie­
rzami s t a j ą  się oni dopiero  w ów czas ,  grłj 
o t r z y m a ją  w yszko len ie  w  szeregach  armji.  
S łużba  w  armji ludow ej  w y ró w n a  w sz y s t ­
k ie  różn ice ,  is tn ie jące  dziś ieszczo m ięd zy  te  
mi o rgan izac jam i.

  — 0Q0----------

Wfochy oskarżają Abisynię
■ w ™  ■ —    w nocie do Ligi Narodów.

Rzi m. 26. 12 'PAT). AA* z.wdązku 7. oMat- 
uim komunikatem rządu abisyiiskiego, rząd wici 
ski zwrócił .się do  Sekretni ja tu  IJgi Narodów 
z notą, w- k tórej opierając się na dowodach do ­
starczonych ostatnio przez rząd Somali, stwior- 
dzfi. że posterunek wioski w Ualual został w 
dniu 5 bm. zaatakowany niespodziewanie bez 
żadnej prowokacji ze strony wło-ikirj. Co się 
tyczy rzekomego bombardowania Ado, to zosta 
lo ustalone, że 8 bm. o godzinie t) rano samo­
lot. włoski dokonał lotu wy wiadowczego nad 
miejscami walk wzdłuż szosy samochodowej, 
wiodącej z -Ualual do  Ado. Kilka oddziałów 
woj-kowych abisyńskich, maszerujących w kie 
runku, linji włoskiej poczęło ostrzeliwać samo­
lot. trafiając go trzykrotnie. Wówczas samolot 
włoski odpowiedział na strzały, ścigając od-, 
dział abisyuski do Ado na tr-rytorjum o nie-■ 
określonej przynależności państwowej. W obec 
tego. że Abisyficzycy w dalszym magu ostrze 
liwali samoiot lotnicy włoscy w pobliżu Zeriba

rzucili dwie bomby. W brew  twierdzeniom rzą­
du abisyńskiogo .żadnego bombardowania Gher 
logubi nic było.

Rozwój wypadków wsKazuje w y r a ź n i e j  że 
rząd abisyński zmierza do zmiany na swą k o ­
rzyść •stanu prawnago i faktycznego, istnieją­
cego w tej strefie.

•Sprawa Ualual — stwierdza nota włosku, 
nie jest epizodem odosobnionym, lecz jest jed­
nym z długiej serji usiłowań dowódców oraz 
regularnych i nieregularnych oddz.iatów abi­
syńskich. ńnicrzających do -/akwestjoniw auia 
legalności obecności oddziałów włoskich w pa­
sje pogranicznym pomiędzy włoskiem Somaii a 
.\ł>isTnją.

Rząd wioski-gotów-: podjąć ]u-zcrv,ane w ro­
ku 1910 delimitacyjne. oczywiście pęd otrzy­
maniu zadośćuczynienia, za pogwałcenie praw 
przez a tak  na Faiuaka a przez który* rząd abi­
syński pogwałcił istniejące pomiędzy dwoma 
państwami traktaty oraz pak t Ligi Narodów.

Rząd francuski zadowolony z sesji parlamentarnej.
r> • -In - n i n  V f> P  1 f T > W I T  A <5P<; IAParyż, 26. 12. PAT). Nadzwyczajna ses.ia 

parlam entu  francuskiego zam knię ta  została w 
dniu 23 bm. po uchwaleniu budżetu na rok 1935 
w  czasie bardzo krótkmi i po przyjęciu w szyst­
kich doniosłych projektów, złożonych izbom 
przez rzą d  Flandina- Przed odczytaniem dekre­
tu. zamykającego sesję, premjer wyraził zado­
wolenie z uchwalonych przez parlament w n ie­
zwykle krótkim czasie reform, Uórt ułatwią 
ożywienie życia gospodarczego i sprzyjać będą 
pokojowi wewnętrznemu i zewnętrznemu. Pre­
mjer podkreślił, że kraj odczuje pokrzepienie 
na duchu, m ogąc stwierdzić zacieśnienie uf 
nych w ięzów, jednoczących w poszanowaniu in 
sfytucyj lepublikańskich przedstawicieli władz 
publicznych. T ak  więc —  zakończył premjer, 
o tw ieramy nowy rok  w  nadziei,  że w porządku 
narodowym i międzynarodowym przeważy soli 
darność i postęp w- zwalczaniu wojny i nędzy.

PRACOWITA SESJA.
Paryż) 26. 12. (PAT). P rasa  pełna jest po­

chwał pod adresem parlamentu, który udaje się 
na  ferje po niezwykle pracowitej .sesji i po 
uchwaleniu w ciągu sześciu tygodni budżetu, 
co wydarzyło się po raz pierwszy od szeregu 
lat. Dzienniki składają hołd Fmndinowi za- d o ­
niosłe dzieło, urzeczywistnione przez niego w 
tak  krótkim czasie.

Fiahdm i Laval pojadą do 
Londynu.

Paryż, 26. 12.' fPAT>. J a k  podaje ..Łcho de 
Par is”,1 minister Simon w czasie rozmów prze-i 
prowadzonych na Quai d ;Orsay) zaprosił -pre­
m iera Flandina i ministra Lavaki na styczeń 
do Londynu.

Rewolta w Albanii?
na czele rew o lty  stoi jeden  z a d iu ta n tó w  
kró lu  a lbańsk ieog .  P o w s tań c y  zajęli m ie j­
scowość D ivri w po łudn iow ej Albanji.  Do-

L ondyn, 26. N il PAT). W e d łu g  w ia d o ­
mości' o t r z y m a n y c h  z A ten dziś p0 po łudniu  
w  A lban j i  w y b u c h n ą ć  miała  rzekom o rew o l­
ta .  AAredług-' w iadom ości le j .  pochodzące j  J ty c h c z a s  b ra k  p o tu  ten łzen ia  te j  w iadom ości,  
rzekom o z półofie ja lnogo  źródła w  A lm ach ,!   on----------

Piętnaści? śmiertelnych ofiar 
katastrofy kolejowej.

Hamilton (Ontario. Kanada) 26. 12. (PAT), 
Pociąg pospieszny idący z Chicago do Hamil­
ton. najechał n a  stacji Dundas odległej od H a­
miltonu o 12 km. na  stojący pociąg turystycz­
ny. Trzy ostai-nie wagony /.ostały doszczętnie 
zdruzgotane. Ja k  dotychczas zdołano ustalić, 
15 osób poniosło śmierć na miejscu. Liczba ran 
pwcli wwnosi 30 osób.

WYBUCH W ŁODZI PODWODNEJ.

Monfalcone 26. 12. (PAT). Dnia 24 bm. rano 
ńa jednej z lodzi podwodych nastąp, wybuch 
silnika, w skutek którego zginął jeden podofi­
cer. a 9 członków załogi zostało rannych. — 
\Fśróa rannych zna jdu je -s ię  dwóch oficerów. 
Przyczyn wybuchu dotychczas, nie ustalono. — 
Szkody materja lne są nieznaczne.

• i  h  f» »  ! t f l h e  

W DR08ERJ! im. SW. TERESY

STEFAN* HYŁY
mydle, kremy, pertewy, wady koloasln* 
kosmetyki, jrąbki, g » 1 a a t o r j a toalataw t 

zieł*. cpe^n^kalja i t. d.
TOWaR W WIELKIM WYBORZE 
N A J L E P S Z E J  3 A K O S C 1.

C»«y niskie. Ctay niskie

W ŁAMYWACZE ZASTRZELILI 
POSTERUNKOW EGO.

Poznań, 26. grudnia. (PA T). AA* nocy ok. 
godz.  3-ciej nad  r a n e m  p o s te ru n k o w y  3-go 
k o m is a r ja tu  B o les ław  Szadkowski n a tk n ą ł  
się  na_spraweów* w ła m a n ia  do j e d n e j  z p ie ­

k a rń  przy  G órne j  W ildze .  W  czasie  pościgu  
zosta* on przez w łam yw aczy  zastrzelony  
kilku  strzałam i z rew olw eru. W ła d z e  p ro ­
w ad z ą  doch o d z en ia  celem w y k ry c ia  sprftw 
<:(m  w łam an ia  i m o rd e rs tw a .

Pożar welkiej fabryki
Lwów, 26. 12. (PAT). Z Les^czkowa w po­

wiecie sokalskim donoszą, że w piorwsyy dzen 
•świąt Bożego Narodzenia, o godz. 6 rano wy 
buch! pożar w wielkiej fabryce sukna ■; koców 
Romana Żurowskiego skutkiem nagromadzenia 
większej ilości drzewa kolo pieca. Prócz fabry­
ki spłonęły gorzelnia i m łfn. Szkody materjal 
ne bardzo znaczne.

Pie> w szy m ecz h o k eis tó w  
w  Krvniey.

Krynica. 26. 12. (PAT'.  W drugim dniu
Hożego Narodzenia odbył się n a  lodzie 

w Krynicy inauguracyjny mecz hokeja na lo­
dzie miedzy zespołami KTH (Krynica) :i kom ­
binowaną drużyną Warszawy. NV yti i ki poszc-ze 
gól nych t.ercyj: 2:0, 2:0, 2.0. Ostateczny wynik 
-6:0 dla KTH, Zainteresowanie turniejem znacz 
ne. Przybyło o kot o lOCu osób. Warunki lodowe 

•doskonałe, tem peratura utrzymuje się około 
m i n u t o  st. C.

Rudrnf i tow. skazani.
Lwóu 26. 12. I.PATT W "igilję sn ..,t  Boże­

go Naordzenia zapadł wyrok przeriwk, 
planowi Ru l rcifowi wspólwlaścien-lou i >pólki 
Brody". Rutlrof ska/fuiy został za przekup' 

uuM.ie urzędników państwowych, fa łszj..an ’e 
podpisem, podżeganie do fałszowania podpisów 
itp. na 3 lata więzienia. Z pnśtód w s n v tkari' 
nvch witedyrekior stó łk i ..Brody R utuu, Ho-

rody-ski skazany został na 1 rok 4 mles. wię­
zienia, zaś były notarjusz w Bmdai h, a obecnie 
w Kołomyi, Edward Fastniu-ht za świadome) za 
legalzowanie fałszywych podpisów na 6 nitesię 
cy bezwzględnego więzienia. Również t.ąd ska. 
zal na 12 miesięcy w ięzienia adwokata w Zło­
czowie dra Katza za pomoc w przekupywaniu 
urzędników sądowych. Z dalszych oskarżonych 
urzo/lnik Pniowski skazany został na 8 mie­
sięcy wiezienia b. urzędnik sądowy Helstein. 
ua 10 mieś. wię-deniu. óstanio  oskarżony, byfy 
y rak tykan t sądowy Horodylowski ekazar.y zo 

sta ł  n a  1 rok wiezienia i n tratę praw na 6 lat. 
Wszyscy oskarżeni zgłosili apelację. (Rudrof. 
byl już skgzany w innym procesie na 3 lata wję 
zferda. — Uw. Red.).

M E U D A Ł A  UCIECZKA MACZUGI.
R zeszów , 26. XII. B a n d y ta  M aczuga, -k s  

zany* na k a r ę  śmierci,  p ró b o w a ł  dziś po raz 
d ru g i  uciocźki z więzienia. Towarzysze, 
rozkuli mu k a j d a n y  i wezwali s trażn ika  do  
celi pod ja k im ś  pozorom. S tra żn ik a  ubez- 
w ładniono  a- M aczuga zbiegł. Z a a la rm o w a n a  
s traż  w ięz ienna poczę ła  śc igać wraz z p rz e ­
chodn iam i b a n d y tę .

Jeden ze strażników zabiegi mu dragę, po ­
strzeli] go w rękę. drugi strażnik postrzeli go 
w kizyżc. Maczugę przewcziono do c/pitala wię 
zienneg-. Jak  wiadomomo po raz pierwszy 
ufeipk- Maczuga z wiezieniu 31 gn idna  ub. roku.

— n - n ---------
Moskwa, 20 12. (P \T ) .  J a k  podaje agencja 

’iass. ko-nitec'•(scntralny pnrtji kom unis tyczny  
radą konii.-arzy ln 'owych postanów’l,v przyjść 

/  pomocą fiiiansz wą uolchozom p.zaż; umorzp 
nie w zystkicii | Dyczck rolniczych mizieb- 
.a^tili koleb i-z- ni j ra-d ! .-tycznia ly d i  r., r.a 
ogólną sumę 039 tysięcy rublL
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Środa 26: Szczepana I. męcz., Zenona 
dora  Stud.
W$chód słońca 7.40. zachód 15.41. 
Długość dnia 8 godzin i 1 min. 

Czwartek 27: dana apost. i ewang.. 
Stud. Konst.
Wschód słońca 7.40. zachód 13.41. 
Długość dnia 8 godzin ; 1 min.

Od wtorku dnia 25 fem. w kinoteatrze „ S Z T U K A 44
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SPOKOJNE ŚWIĘTA. Dzień wigilijny jako- 
też  oba dni Świat Hożego Narnff/.einia minęły w 
K rakow ie pod znakiem zupełnego niemal spo­
koju. Do chwili, w k tó re j  te słowa piszemy nie 
in terweniowali lekarze Pogotowia: również
straż  pożarna miała zaledwie dwa. drobne zre­
sztą, wypadki. Podniosły nastró j świąteczny 
nie został zakłócony żadnymi iutyłJfintJimi. któ 
ryoit po inne lata kroniki policyjne notowały 
całe szeregi. W oba dni św iąt kościoły kra ko w 
skie wypełniały tłumy wiernych. Kowu.ioż na 
attre nie można się było uskarżać. W prawdzie 
nie spadł oczekiwany śnieg, tem peratura  ntrzy 
mała sio jednak  w pobliżu O stopni. C.. zapo­
biegając innej ewentualności, a mi;inowinie 
słocie, której spodziewali się zresztą nieliczni.

ZABŁĄKANE DZIECKO. -23 bui. o godzinie 
19 na placu Jabłonowskich -/.ostał zatrzymany 
chłopiec liczący około 2 lata. ubrany bardzo 
porządnie. Oddano go do / .k lika  Miejskiego.

ZEGAREK, UBRANIE, TOREBKA I FU­
TRO ŁUPEM ZŁODZIEI. S roka  Jan . Wrocław­
ska 78 doniósł organom P.P.. że dnia- 23 hni. 
o godzinie 6. nieznany sprawca skradł mu z 
kieszeni zegarek niklowy, wartości 50 zł. w cza 
sie gdy przebywał w restauracji  . .Astorja" Lu­
bicz 3. Gradowi I.eibowi Przemyska 4, skradzio 
no 23 bm. o godzinie 8.15 z gablotki mieszczą­
cej się w sieni domu Grodzka 20, przez wy­
ważenie zamku. 1 ubranie m arynarkow e, i 1 
spodnie wart. SO zł. — Bruździe Zofji Kościusz­
k i  27. zabrano tego samego dnia o godzinie 33. 
w czaśie g d y  była w sklepie, przy ul. Szczepan 
skiej.  to rebę dam ską  z kw otą  5 0 ,zł. i pugilares 
x rćżnem i zapiskami. — Wreszcie ofiarą zło­
dziei padł Fą lte r  Abraham, Grodzka 20, k tó r e - > 
mu 23 bm. w godzinach rannych nieznanyj 
sp raw ca  skrad ł  z gablotki jedno fgtro damskiej 
wartości 400 złotych. j

ODWIÓZŁ SW Ą  OFIARĘ DO SZPITALA. | 
D n ia  24 bm. o godz .  9.30 S ta n is ła w  J e d n a k i ,  I 
ła t 27 szofer,  M ogilska  77, ja d ą c  d o ro ż k ą  
s a m o c h o d o w ą  Nr. 4509 u licą  Z w ierzyn iec ­
k ą  w  k ie ru n k u  ul.  T ad .  K ośc iu szk i n a je c h a ł  
n a  p rze ch o d zą ce g o  przez  jezdn ię  F ra n c isz k a  
S topę.  lat. 27, zam. w- J e z io rz a n a c h  pow. 
K raków . B ło tn ik i  s a m o c h o d u  u d e rz y ły  Sto- 
.pę, s k u tk ie m  czego  te n  u p a d ł  na  ziemię, d o ­
z n a ją c  p o t łu c z e n ia  g ło w y  w  oko licy  kośc i  
p o ty licznej ,  z d a rc ia  n a s k ó r k a  n a  czole i ogół 
n eg o  po tłuczen ia .  J e d n a k i  odwiózł ofiarę 
w y p a d k u  na  P og .  ra t . ,  s k ą d  n a s tę p n ie  do 
S z p i ta la  św. Ł a z a r z a  n a  o ddz ia ł  ch i ru rg ic z ­
n y .

ZŁODZIEJSKIE W Y ST Ę P Y  W  CZASIE
ŚW IĄT. M oszkow icz E s te ra ,  św-. W a w rz y ń ca  
20, d on ios ła  o rg an o m  P . P.. że d n ia  25 bm. 
m iędzy  godz. 18 a  19-tą  n ie z n a n y  sp raw ca  
d o s ta ł  się do je j  m ie sz k an ia ,  za  pom o c ą  w y ­
t ry c h a ,  s k ą d  s k r a d ł  z sza fy  to re b k ę  d am sk ą  
z k w o tą  720 zł. —  N ieznan i sp ra w c y  okrad li  
K a r c z m a r c z y k a  K az im ie rza .  P u ła sk ieg o  3. 
25 .bm .m iędzy  godz. 17 a  21 przez w y r w a ­
n ie  z a m k a  wr d rzw iach ,  s k ą d  skrad li  m u b ie ­
l iznę i pościel, w ar to śc i  250 zł. W  nocy  
z^d n .  23 na  24 bm. n ieznan i d o ty c h c z a s  
s p r a w c y  dosta l i  się za p o m o c ą  w ygięc ia  
k r a t y  że la zn e j  w  okn ie ,  do  p iw n icy  J u l j a n a  
Z u c k e rm a n a  p rzy  ul. R zeszow sk ie j  S, skąd  
sk rad l i  w iększą  ilość obuw ia  m ęsk iego  ró ż ­
n e g o  ro d z a ju  i g a tu n k u  m a rk i  „ P r e im a r 11. 
„ G o d y a r  Welfc“ f o raz  g a rd e ro b ę  m ę sk ą  i dam  
s k ą .  łącznej  w ar to śc i  2.230 zł. Część rzeczy 
s p r a w c y  porzucili,  g d y ż  n ie  zdoła li  ich przez 
d ro g ę  unieść.  F a u s t  Chask ie l ,  św. Józefa  5. 
don iós ł  o rg an o m  P. P.. że dnia 22 bm. n ie­
z n a n y  s p r a w c a  sk rad ł  mu ze sk ładu  przy 
ul.  Zabłoćio 2. 10 beczek  z p iwa i k i lk a d z ie ­
s ią t  desek ,  łącznej  w ar to śc i  100 zł.

— OoO------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

ODCZYT W  KRAKOW SKIM  KLUBIE  
SZACHISTÓW . D ru g i  w y k ład  o tenrj i  g ry  
szachow e j odbędz ie  się dn ia  28 bm. t. j. 
w  p ią te k  o godz. 0 w. W s tęp  ty lk o  dla 
C złonków.

ZABAW A SYLW ESTRO W A RADY KÓŁ 
PRZYJACIÓŁ H ARCER STW A W KRAKO­
W IE odbędzie  się*.31 lun. o godz. 21 w s a ­
lach Saskich  św. J a n a  0. zaproszen ia  « v -  
d a ją  b iura  Z arządu  O ddzia łu  K ra k o w sk ie g o  
H a rc e rs tw a .  S zew ska  1.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Czwartek 27. 12. „Lilia Wenecki’1.
Piątek 28. 12. ..Uciekła mi przepióreczka1’.
Sobota 29. 12. ,,To więcej, niż miłość'1.

Kapitalna uczta lirmiom, jabiti lwiąt jeszcze nie zna! — Dwie uo.l/.ininy bezustannego śmiechu.
fenom enalna kom edja o zdumiewa- 
iącej pomysłowości. — W ystarczy 
d o  wiedzieć: coś, czego się nigdy jesz- 
i'ze nie widziało! — Sprzedaż ni*- 
w olników ! — Walki cyrkowe i — 
Wyścigi kwa d ry g ! — W głównej ro- 

f - r le - l ia  P l i n ł ł i r  Przepych wystawy, który  kosztowa' 
l~ U U !G  u u l H U I  dziesiątki miljonów dolarów!

Sensacja . Sitly Symphorty Waita D S y a T t .  „ N o c  w f c f i S i f n a 44

li : n e zap am n ian y  król hum o ru ,  uaj- 
uluUSefiszy komik i k aw ala rz  e k ran u  :

I

Saraoiofem na wysokości 14.630 metrów

w /.niósł się o s ta tn io  a m e r y k a ń s k i  lo tn ik  Po.-t w ciągu  2 godzin  i 10 m inu t ,  bi jąc w  te n  
sposób  d o ty c h c z a so w y  rek o rd  w  te j dz iedz in ie  o 200 m etrów . J a k  w idz im y , n a  i lus trac j i  
o d w aż n y  lo tn ik  u b ra n y  b y ł  w  sp e c ja ln y  ubiór , p rz y p o m in a ją c y  sw y m  w y g lą d e m  ko- 

b tjum  n u rk a ,  celem o c h ro n y  p rzed  z im nem  i rozrzedzonem  pow ie trzem .

Od soboty dnia 22 grudnia w kinoteatrze „A P 0 L L 0“
N ajw iększa b e zsp rze czn i*  rew elac ja  iw ia teczn a  K rakow a!

N ajw spanialsze, najw eselsze arcydzieło produkcji austrjaek iej w jeżyku niem ieckim .

CZAR WIEDEŃSKIEGO WALCA
(Geschichten aus dem  W ienerw aid)

Najweselsza kom edja muzyczna! Rozkoszna baśń o-młodej w iośnianej miłości u tkana na  tle cu­
downej muzyki nieśm iertelnego S traussa! — To arcydzieło genialne o w soaniałej wystawie, 
re iliz rw a ł olbrzymim kosztem i wysiłkiem znakom ity reżyser GEORG JACOBI. — W głów­
nych rolach: prześliczna fascynująca M a g d a  S c h n e i d t z  najpopularniejszy kom ik wiedeński 
G e o r g  A E e x a n c ie r  słynny św iatow y tenor L e o  S i n i a k  — Ze w spółudziałem  najsław nie j­
szej w Europie F ilharm onii w iedeńskiej, oraz chórów opery wiedeńskiej. — Film  ten porywa 
śm iechem , uwodzi miłością, czaruje W iedniem, zachwyca piosenka., upaja wesołością, podnieca 
rozkosz*. — SENSACJA! nadprogram  dodatek kolorowy ,S illy  Symphony* Walta Disneya 
p. t. .NOC wrCrlLlJNA" — Przedsprzedaż bil. w sobotę 22 bm. i w niedz. 23 bm. od 11 — 1.

Chciał okraść kasę kolejową na dworcu krakowskim,
Policja aresztowała Gaja Jana la t  25. zam. 

przy ul. Szerokiej 27. na gorącym uczynku kra  
dzieży kasowej, dokonanej na dworcu kolejo­
wym w nocy /. 22 na 23 bm. o godzinie 0.10 a 
0.15. w ten sposób, że w c-zasio chwilowej n ie ­
obecności kasjera do-ta i się do wnętrza kasy  
zapomocą otwarcia drzwi wytrychom, gdzie po 
otworzeniu kasy  za-bra! z niej teczko z kw otą 
1.680 zł. usiłując zbiec.

Gdy Gaj znalazł się w drzwiach z łupem zo 
-tał przytrzymany przez pomocnika kasjera, 
jednak zdołał się wyrwać z jego rąk pozosta 
wiając teczkę z pieniędzmi na miejscu, sam zaś 
zbiegi. Po krótkim pościgu niefortunnego zło­
dzieja ujęto. J a k  ustalono Gaj czynił p rzygo­
towania i wywiady od dłuższego czasu. Po a- 
reśzŁówaniu został on odstawiony do dyspozy­
cji Sądu Okręgowego.

R E P E R T U A R  KINOTEATRÓW.

ŚWIT: Dla ciebie śpiewam '{Jan Kie-
pu rak

WANDA: ś lu b ” ułańskie.
APOLLO: Czar wiedeńskiego walca. 
SZTUKA: .. 'k ande lo  rzymskie11.
UCIECHA: Ida cienie śpiewam (Jan Kie­

pura '.
Si ONKO: Awnnturki jego córki (I-ili Zie­

lińska).
PROMIEŃ: ..Pieśniarz warszawski*. 
ADRIA: ..świat się śmieje11.
KINO BAGATELA: Bohaterzy na scenie

rew ja świąteczna r. t.: ..Gwiazdka Bagateli’1. 
KINO DOMU’ ŻOŁNIERZA: ..Alraune".

 o o o ----------
Z TEATRU M. I.M. J. SŁOW ACKIEGO. —

Dzisiaj w czwartek na przedstawieniu popułar- 
nom. po cenach zniżonych, .1. Słowackiego ..Lil­
ia Weiioda''. w opracowaniu sceniczneni Dyr. 
.J. ( isłmwy. w prom,jerowej obsadzie. Ju tro  w 
piątek również po cenach zniżonych, ..Uciekła 
mi przepióreczka*’ St. Żeromskiego z dyr. J. 
Osterwa, w roli głównej. W’ próbach pod Kie­
runkiem reż. J .  Karbowskiego współczesna 
sztuka iłiiis-Fcketcógo pt.: ..To więcej, niż mi­
łość-’. której prorrijera odbędzie się w najbliższą
sobole.

N ow e w ład ze  To w. Techniczn.
Walne Zgromadzenie Krakow skiego Tow a­

rzystw a Technicznego dokonało onegduj w y­
borów zarządu na rok 1934-35: Prezesem zo­
stał inż. Dawidowski, prof. Akad. Górniczej, 
Wiceprezesem Inż. Etig. Tor, D yrektor  Miej­
skiego Muzeum Przemysłowego. Do wydziału 
weszli: Tnż. Ciechanowski K.. Inż. Czaplicki SI. 
Inż. F iszer  Jan ;  Arch. .Turkiewicz P.. Kisielew­
ski W . Tnż. Moskalewski Tad..  Pawlik  J . ,  Inż., 
Polaczek-Kornęcki Tad.. Rekliński F.. inż. Roi­
li1 K.. Inż. Tokarski, Tnż.. Zgliński. Ponadto d o ­
kooptow ano Gen. Łatinika Fr. i Inż. Kłeczka.

S tow arzyszen ia  w  praw ie  
polsk iem

Oncgdaj wygłoszony został przez doc. U. J. 
dr. J. Langroda w sali Izby  przemysłowo-han­
dlowej interesujący odczyt na temat; Stowarzy­
szenia w prawie polskiem.

Prelegent przedstawił zaliczenie prawa o sto 
warzyszeni.-uh w systemie nowoczesnego pra­
wa publicznego i jego rozwój na tle hifctoryoz- 
ueni ewolucji pańsfwowogo interwencjonizmu 
oraz wzorów porównawczych. Ustrój i organi­
zacje stowarzyszeń nał prelegent system atycz­
nie, na tle tych zasadniczych pojęć, które pra­

wo polskie na wzór francuskiej ustawy z roku 
1901 wysuwa, na czoło, jako cechy instytucji. 
Kolejno zatem omówił pojęcia dobrowolności,  
niezarobkowego charakteru, trwałości s towa­
rzyszeń. ich zgodności z prawem, niesprzeciwia 
n ie sie bezpoiczeństwu, spokojowi i porządkowi 
publicznemu oraz znaczenie „pożytku społecz­
nego11 i „wyższej użyteczności11 w  życiu sfowa 
rzyszeń. Na tem tle ustalił iprelegent rolę pra­
wa polskiego wobec ustaw odaw stw a s towarzy 
szeniowego w republice eoweickiej i w Trzeciej 
Rzeszy, przy ozem podkreślił zachowanie w 
niem umiaru, o ile chodzi o kontrolę swobodne 
go uznania organów administracyjnych.

W .dysksn j i  zabrał głos prezes Tow. p raw ­
niczego dziekan prof. dr. Gołąb, k tó ry  nas tęp­
nie wśród oklasków gorąco podziękował preto 
geniowi za wygłoszenie odczytu.

Sprzedaż kart tram w ajow ych
Sprzedaż  h u r t  a b o n a m e n to w y c h  n a  s t y ­

czeń 1935 r. odb y w ać  się będzie  ty lk o  w  Bill 
rze D y re k c j i  K. M. T\. E. p rz y  ul. św. W a ­
w rzyńca  17., (>d cz w ar tk u  dnia 27 btn. c o ­
d z ienn ie  od godz. 8 do 14. w n iedzie lę  dn ia  
30 g ru d n ia  i w e  w to rek  dnia 1 -go stycznia, 
od godz. S-mo,j do  13-tc.j. Z naczk i n a  k a r ty  
a b o n a m e n to w e  n a  dalszo miesiące , o raz  
b loczki u lgow e i szkolne, sp rzeda je  się ró w ­
nież w  poczeka ln i  obok  G łów nej P o c z ty  
przez c a ły  dzień od godz.  8.30 do godz. 21, 
o raz  w  Orbisie.

Sz eść osób u leg ło  zaczadzeniu
Dnia 23. bm. o godzinie 6 wezwano Pogo­

towie R a tunków !■ na ul. Krasickiego 17, gdzie 
uległo zaczadzeniu w skutek żarzącego się w ę­
gla w piecu częściowo zamkniętym 6 osób a 
to: .Marja Kozłowska, lat 60. syn .jej Zygmunt 
lat 27, sublokatorzy Barczyk Genowefa la t  24 
Ktihisz 11 a r  ja. lat 31 i dwoje dzieci. Lekarz po 
udzieleniu pierwszej pomocy pozostawił wszyst 
kich opiece domowej.

Z w łoki dziecka pod parkan em
21 bm. o godz.  10-taj znaleziono p rzy  

ul. Ciemnej pod parkanem  n ieżyw e dziecko  
płci żeńskiej, liczące około 3 dni, zaw in ię to  
iv pap ie r ,  porzucone  przez d o ty c h c z a s  n ieu­
s ta loną  m a tk ę ,  k tó re j  po szu k u je  policja.

C e n y  ś w i t o w e

Kupu jący  w p r o s t  od  ks. p rof.  S ie n ia ty ek ieg o
Kraków, Jabłonowskich L. 28.

wym ienione poniżej jego książki otrzym ują 
3 5  p r o c a n t  r a b a t u

zam iast dotychczasowe 25 procent tak, ża reny 
w spom nianych książek będą wynosić:

I. Zarys d o g m a ty k i  Katol.:
Tom I. wyd. 2 O Bogu jednym

i trójosobowym str. 440 . 6.50 zł. (dot.) 7.50 
Tom It. wyd. 2 O Bogu Stw orzy­

ciela i Odkupicielu str. 985 7.80 „ ,  9.—
Tom III. O łasce i cnotach wla­

nych str. 286 ...................... 6.— „ ,  7.—
Tom IV. O Sakram entach i rze­

czach ostatecznych str. 473 9.75 .  ,  11.25
f. A p o lo g e t y k a  czyli d o g ­

m atyk a  fu iidam eta ln a  
str. 374 ................................... 7.15 _ ,  8.25

K oszta  p rzesy łk i p onoszą  kupujący.

„JĘZYK POLSKI*1. Ukazał się numer grud 
niowy tego niezmiernie użytecznego miesięcz­
nika, wychodzącego jako organ Tow. Miłośni­
ków Języka  Polskiego. Numer zawiera na  wstę 
p ie a r ty k u ł  W. Tnszyekiego, omawiający dzia­
łalność profesora Nitscha, wielce zasłużonego 
w dziedzinie językoznawstwa polskiego. Prot. 
Nitsch pisze w tym numerze „O wierności ję­
zyka Norwida11, TT. C arertner  zamieszcza ..Uw.n 
gi o stylu Bajek Mickiewicza11. Poza tem numeh 
ten zawiera parz  innych artykułów, nota tek 
i uwag językowych.

WAŻNE DLA BUDUJĄCYCH!
Przed zakupnem  jakichkolwiek 
materjałów budowlanych żądajcie 

oferty  od firm y:

i w  iimmi
W KRAKOWIE, Ul. BASZTOWA L. 10.

TEŁ. N R . 114-72.

m m u i H i m i i i i i m u
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W YM IARU. -  ŻARÓW KI ISA DRZEW KO.
SEtŚ- -i

‘M a d j a .
Czwartek 27 grudnia 1934 r.

Kraków, (304.3) G: 6.45 Transmisja z W ar­
szawy; 7.40 Zapowiedź program u i koncert- re­
klamowy; 11.57 Sygnał czasu, 12.00 Hejnał z 
Wieży Mariackiej; 12.03 Transm isja  z W a rsza ­
wy; 15.35 Lokalne komunikaty; 15.45 Koncert 
z piyt. 10.45 Transmisja z Warszawy; 17.50 
Skrzynka pocztowa; 18.00 Kronika przyrodni­
cza; 18.10 Wiadomości bieżące; 18.15 Transm i­
sja  z W arszawy 19.30 P ły ty ;  .10.45 Program na 
dzień następny; 10.50 Transmisja z W arszaw y 
10.50 Lokalne wiadomości sportowe; 20.00 Tr. 
z Warszawy. Lwowa i Poznania: 22.00 Koncert 
rek lam ow y; 22.15 Transmisja z Warszawy: 
22.45 Odczyt ..Polska jako propagatorka kul­
tu ry ” ; 23.00 Transmisja z Warszawy; 23.05 
Muzyka z płyt.

Lwów, (377.-1) G.: 6.45 Transmisja z W ar­
szawy; 15.45 Płyty wybrane przez radiosłu­
chaczy: 17.50 Listy i programy; 18.00 Czaso­
pisma kobiece. 22.45 ..Plastycy mówią''  audy­
cja zbiorowa plastyków lwowskich.

W arszawa (1345) G.: 6.45 Kolęda: 6.50. 
7.08. 7.20 Muzyka poranna i. płyt; 6.52 Gimna­
styka: 7.15 Dziennik poranny; 7.35 Chwilka 
pań domu: 7.40 Zapowiedź program u; 7.50 Kon 
cert reklamowy; 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
nal: 12.03 Wiadomości, meteorologiczne: 12.10 
Audycja dla dzieci młodszych; 12,30 Poranek 
muzyczny: 13.00 Dziennik południowy; 13.05 
Z rynku  pracy: 13.10 I*, e. poranku: 15.30 W ia j ‘s '

„ S W I T “
Straszewskiego 18.

J S I E C H A 5
ul. Starowiślna 18.

W dwu największych 
kinoteatrach!

N ajw sp an ia lszy , n a jk o szto w n ie jszy  film ś w ia ta :

JAN  Ki
w swym najnowszym filmie, angielskiej w ytw órni B ritish  London

DLA CIEBIE ŚPIEWAŃ...
Rożjser: Garmine Gallone. Artyści. Marta Eggarth, Sonie Halle, ParryJones

Cudne piosenki!

ajwiąkszy 
śpiewak świata pum

„U C IE C H A "
ul. Starowiślna 16.

Wspaniała muzyka! ^ '__
N a jw e se lsz y  film świąteczny od soboty 

dnia 22 bm.

Geny w obu klnaeh jednakowe.
„ S W I T “
Straszewskiego 18.

gospodarcze; 17.50 Fcljcton sportowy: 18.00
Karlikowa poczta. 22.15 Porady nuJjoterfi- 
niczne.

P ią te k  28 g rudn ia  1934 r.
Kraków, (304.3) G: 6.45 Transmisja z W a r­

szawa : 7.46 Zapowiedź programu i koncert re-

domośej o eksporcie j ais kim: 15.35 P rz e - la d ' kla.mowy: 11.57 Sygnał czasu, 12,00 Hejnał z
W a r  sza - 
Koncert.

m wy;
cztowa; 18.00 Pogadanka: 18.15 Recital fo rie - j111)0  V'’"r0fl ^ o p i s m  literaeko-artystycznycli 
pianowy: 18.15 Co czytać: 19.00 Płyty: 19.20 
P o g adanka  aktualna. 19.30 P ły ty : 19.15 Pro-

giełdowy: 15.15 Przeboje rrw jow c z płyt: 16.451 ^  fu r ia c k ie j :  12.no r tansm tsja  z W ar 
Lekcja języka francuskiego: 17.99 T e a t r  Wyo-j " ’.v: la .30 Komunikaty l.OIL.; 15.1:) Konc 
braż.ni: Tragedja Sokratesa; 17.5(1 Skrzynka p o ! dG. 1:) Transmisja ze Lwowa i A arsza

go: 17.50 Sukcesy 
.18.00 .,Silvy. rerum-’; 
20.00 Kącik ro lsk .

polskiego ping-pongu” ; 
18.05 Felje ton teatralny; 
Tow Krajoznawczego;

g ram  na dzień następny; 19.59 W iadomości 
sportowe; 20.00 .Muzyka lekka: 20.15 Dziennik 
wieczorny: 29.55 .Tak pracujem y w Polsce; 
21.00 Koncert wieczorny; 21.45 Transm isja  z 
Poznania; 22.60 Koncert reklamowy, 22.15 L e­
kcja tańca. 22.35 .Muzyka taneczna: 22.45 Od­
czyt w języku włoskim z Krakowa: 23.00 Wia­
domości meteorologiczne; 23.05 IX ć. muzyki 
tanecznej.

Katowice (395.8) G.-. 15.35 Wiadomości

8.00 Kącik strzelecki: 18.10 Wiadomości bie 
wice; 18.15 Transm isja  z W arszawy: 19.00 
Recital fortepianow y; 19.20 Transmisja. £ W ar 
szawy; 19.30 Płyty: 19.45 P rogram  na dzicu na 
stępny; 19.50 Transmisja, z Warszawy':'  19.56 
LokaLie komunikaty ' sportowe: 20.00 Dokąd je­
chać w święto; 20.05 Transm isja  ze L w ow a i 
W arszawy; 22.40 Koncert reklamowy;-’ 28.00 
T ransm isja  z Warszawy. r p  )

Lwów, (377.4) G.r 6.45 Transmisja 1 z W a r ­
szawy: 16.45 Audycja d la  chorych w*?opr. ks. 
kap. M. Rękasa i koncert ork. T. deredyńskie-

D ziś  i c o d z ie n n ie „WANDA

20.05 Pogadanka muzyczna.

W arszaw a, (1345) G.: 6.15 Kolęda: 6.50,
7.OS, 7.25 Muzyka poranna  z płyt; 0.52 Gimna­
styka: 7.15 Dziennik poranny; 7.35 Chwilka 
pań domu 7.40 Zapowiedź programu, 7.50 Kon 
cert reklamowy; 11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hej 
raił, 12.03 Wiadomości meteorologiczne: 12.05 
Przegląd prasy; 12.10 Koncert; 12.45 W ska­
zówki d la  młodych m atek,  13.00 Dziennik po ­
łudniowy, 13.05 D. c. koncertu; 15.30 Wiado­
mości o eksporcie polskim; 16.45 Audycja d la  
chorych ze Lwowa: 17.15 Duety; 17.25 Recital 
fortepianowy. 17.50 Przegląd wydawnictw; 
18.00 Kącik dla młodzieży wiejskiej: 18.10 Ży­
cie Kulturalne i ar tystyczne stolicy: 1S.15 K w ar  
te t  smyczkowy; 18.45 ..Między Persją! I ra ­
kiem”. odczyt; 19.00 Muzyka lekka: 19.20 P o­
gadanka  aktualna; 19.30 D. c. muzyki lekkiej; 
19.45 Program  n a  dzień następny, 19.50 W ia­
domości sportowe: 20.00 J a k  spędzić święto;
20.05 P ogadanka muzyczna ze Lwowa, 20.15

Pod Protektoratom Jago Eks. Ks. Biskupa 
D r a  K . T O M C Z A K A

P o p u l a r n a  P I E L G R Z Y M K A

d o  RZYMU
w ra z  ze  z w ie d z a n ie m

Wiednia, Wenecji, Padwy (N eapo lu ). 

3 /1 -13 /1 . ZŁ. 4 2 5 .-
wraz z paszportem i wizami.

O sta to is  d n i zap isów .
Zapisy i iuformac-je-

AKCJA KATOLICKA w  ŁODZI,
u h  K s .  S k o r u p k i  1 a .  

Wagons-Lits ' Cook, Kraków, S ławkowska 12.

Koncert symfoniczny; w przerwie: Dziennik
wieczorny, oraz . .Jak  pracujem y w Polsce11; 
22.30 Poezje kolędowe; 22.40 K oncert rekla­
m owy: 23.00 W iadomości meteorologiczne;
23.05 Muzyka taneczna.

Katowice (395.8) G.; 15.35 Wiadomości
gospodarcze; 17.50 ..Ogrodnik śląski”; 18.00 
..Przymierze 7. k s iążką11; 19.o6 Wiadomości 
sportowe ze Śląska; 20.00 J a k  spędzić święto;
23.05 Skrzynka francuska.

P rosim y P. T. A bonentów  
o n ad sy łan ie  pren u m eraty  za

styczeń.
R ów nocześn i e zw racam y «ię 

dp w szystk ich  ab on en tów  za-  
legających  z p ren u m eratą  z g o ­
rącem  w ezw an iem  aby zech cie li 
n iezw łoczn ie  za leg ło śc i w yró w  
n a ć .

f f
w te a tr z e  ś w ie tln y m

Największy film polskiej produkcji wytw. B LO K  * M U ZA  F3LM; — Porywające arcydzieło 
pełne słonecznego hum oru i upojnych melodyj, osnute n a  osobistych w spom nieniach Hen. 

Bryg. B. W ien iaw y  — Długoszowskiego.
-  _ ■ f  ■ ■ W ielka kaw alkada polskiej kaw alerii. Umie-
I B P  M I S ?  1 B r S  S O  i? tnle shannojiizow ane połączenie w zrusza-

■ |  (i 1  1 1  <#* | 8 \ | C  ■ ■ ■  jąeego rom ansu z praw dą h isto ryczną oraz
maP f  » *  W U l  B H B e  1  e #  dram atu  z komedją. W rolach głównych

Marja Modzelewska —  Tola Mankiewiezówna —  Franciszak Brodniewicz —  Witold Conti — Alek­
sander Ż a b c zy ń sk i -  Czesław Skonieczny — Stanisław S ie lsński — Władysław Walter. — Scenariusz, 
Muzyka i Teksty d ja logów : Marjan Hemer. — Zdjęcia Inż. Gniazdowski — R eżyserja: M. Kra- 
w icz i J. Gardan. — Ponadto w program ie najnow szy tygodnik dźwiękowy oraz specjalny ty ­
godnik dźwiękowy św iąteczny poświęcony tradycjom  Bożego Narodzenia. — Początek seansów 

w dnie powszednie o s ■ 5, 7 i 910  w niedzielę i św ięta o g. 3 pop. — Program Nr. 13.

HM g a S g E M g g B a s g BM B B g a M

FORTEPIANY

P I A N I N U

FISHARMONIE

HELENA SMOLARSKA
K R A K Ó W ,  S Z E W S K A  9.

BHBRT
I

WWW

■5™ 3i

M. G. EBERH ART. 7

O F I A R A  CHIRURGA.
P ow ieść  a m e ry k a ń sk a .

P rz e k ła d  au to ry z o w a n y .
 oo----------

—  Niecli d.jabli w ezm ą ten  szpital — 
za cz ę ła  n a  d rug iem  p ię trze  p an n a  Jo n e s ,  da- 
j a c  u p u s t  swoim uczuciom  w ła g o d n y c h  prze 
k le ń s tw ac h .  —  T a k ie  życie...  —  U rw ała  
i oczy je j  posz ły  w górę .  S p o jrz a ły śm y  obie 
w k ie ru n k u  jej w z ro k u  i z o b a cz y ły śm y  ty lko  
p u s te  schodv : —  Z daw a ło  mi się. że tam  sio 
coś rusza .  Ale nic. T a k ie  życie —  p o w tó ­
rzy ła  —  to  piekło!

Z teini s łow y  pośp ieszy ła  k o ry ta rz e m  na 
sw ój oddział.

N a sz e  sk rzyd ło  ziało p u s tk ą .  Ellen  nie 
b y ło  w idać. W szędzie  panow ał  sp o k ó j  n a j ­
zupe łn ie j  n o rm alny .

T o  też  nie za s taw szy  mego p a c je n ta  
w  je g o  poko ju ,  dozna łam  w strzą sa jące g o  
w rażen ia .  N ie by ło  go ani w pok o ju ,  ani 
w  p rzy leg łe j  łazience,  an i vr k o ry la rz u .  ani 
u córki.

J a k o ś  zaraz  zjawiła sic Ellen i rzekła:
—  Trzym ali  innie w 301-ym. P a c je n t  

p an i  j e s t  n a  górze .  !

— Na górze r
—  T a k .  Dr. l ła r r ig a n  pow iedzia ł,  że nie 

może czekać  do  rana  i bodzie zaraz  o p e ­
rował. Sam zabrał M e lad y T g o  na w ózku. 
K azał pani powiedzieć, że niema do s t r a c e ­
n ia chwili czasu. Sam za te le fonu je  do k a n -  
colarji i z a ła tw i  co trzeba.  Panią prosi na 
salę o p eracy jn ą .

—  Ależ... C z y  pani sic nic om yli ła?  To 
po p ro s tu  n ie do wiary...  —  Zwróciłam się 
do n ad ch o d zące j  N ancy! —  Coś n ies ły ­
chanego !  Co sic mogło - la ć ?

Ellen, ja k b y  trochę  w y-t ra szona .  po­
trząsnę ła  g łow ą  i m rucząc coś n ie w y ra źn e ­
g o  o D ione. w pad ła  do je j p o k o ju .

Sale o p e ra cy jn e  z n a jd o w a ły  się na trze- 
ciern piotrze, nad  nami.

Pob ieg łam  do w in d y  —  nacisnę łam  k o n ­
ta k t  —  nic. N ac isnę łam  drugi raz. Nic. 
Czerw ono ośw ie tlona kab ina  nic n ad c h o d z i­
ła. Zniecierpliw iona czekan iem , sk ręc iłam  
ku  schodom . T e j  nocy n ie było na trzeci cm 
pię trze n ikogo. .Mieszczą się na u iem sale 
o p e ra cy jn e ,  sala R e n tg e n a ,  la b o ra to r ja  i p o ­
koje położnicze. T ra f  zdarzył,  że te j  nocy 
nie by ło  rodzących  i z w y ją tk iem  m ego  p a ­
c jen ta .  żad n y ch  n ag ły ch  k om piikacy j .  P ie­
lęgn ia rk i  o p e ra cy jn o  jeszcze nie p rzysz ły .  
Dr. K unce  ta k że  nie b y ł  go tów . W  Italiach 
św ieciły  ty lk o  nocne  lam pki i nie by ło  wi­
dać  żyw ej d u szy . Od g łów nej  sali o p e ra c y j­

na sali —

do
do

nej szedł w ieczny zapach  e te ru  i dz iw na  
o te j  porze w o ń  rosołu .

Ciężkie, g o rąc e  po w ie t rz e  z  t ru d em  
w chodziło  do  płuc , sz k lan a  k la m k a  by ła  
w yraźn ie  m okra ,  drzwi o tw a r te .  Dr. H arri -  
gnn  m u sia ł  u ż y ć  sw ego o sob is tego  k lucza ,  
l i  sufitu  g o rza ły  o ś lep ia jące  b ia łe  lam py , 
ośw ie t la jące  b ia łe  śc ian y  i szk lano  szafki 
z błyszczącemu, s ta low om i in s t ru m e n ta m i,  
odb ija jąc  się w cz a rn y c h  szybach  okien.

Ale s to ły  b y ły  puste ,  
niki >g<).

W ięcej niż zdziwiona, za jrza łam  
w szys tk ich  ubierali), u m y w a lń  i n a w e t  
m ałych  poczekali) .  Idąc za p a la łam  św ia tła .  
C zyżbym  w yprzedz iła  l l a r r i g a n a  z p a c je n ­
tem':' Ale drzwi b y ły  o tw a r te  i oprócz dr. 
l l a r r ig a n a .  k lucze do ty c h  sani miał ty lk o  
dr.  K unce  i F a n n ie  Rianchi. nacze lna  pie­
lę g n ia rk a  ch irurg iczna .  No i św ia tła  w  sali 
b y ły  zapalone.  Co więcej, obok je d n eg o  
sfolu  s t a ł  w ózek , to  je s t  w łaściw ie  w ąsk ie  
nosze, n m ieszczone w y so k o  na. g u m o w y ch  
ko łach .  S pojrzałam  na n ieb iesk i znak  w ro­
gu p rześc ie rad ła  na w ózku O czywi­
ście w ózek  -z m ojego  oddzia łu .

\Ie  gdzie się podział P io tr  M elady? 
G dzie się podział dr. l ł a r r ig a n ?

W y p a d ła m  z sali i pobieg łam  do w indy . 
N ac isnę łam  k o n ta k t .  Nic. Zeszłam więc po 
schodach ,  p rzy śp ie sz a ją c  k r o k u  w m ie jscach ,

gdzie  by ło  ciem no. N aoko ło  k łęb ił  się g ę s ty  
pó łm rok . P am ię ta m ,  że w łaśn ie  w te d y  o g a r ­
nęła- mnie dziw na obawa, i podn iecen ie ,  
a  pu ls  z a b ił przysp ieszonym  tę tnem .

To  by ło  w idoczne. Pom im o, że dr. Hnrri- 
g a n  nie b y ł 'z a s a d n ic z o  sk ło n n y  do  nagłych’ 
decyzy j  i  je szcze nag-lejszych czynów , to  
przecież szp ita l  j e s t  św ia tom  bezp ieczeń­
s tw a .  sp o k o ju  i su row ego  regu lam inu . P rz e ­
b ły sk i  ludzk iego  d ra m a tu  m ie w am y  ty lko  
w p o ko jach  pac jen tów . S trach  przed n ie ­
bezpieczeństw em . w  zw ykłem  te g o  słowa- 
znaczen iu  istn ieje  dop ie ro  p oza  m uram i 
szpita la .

T rzec ie  p ię tro  by ło  puste ,  ty lk o  w  głębi 
k o ry ta rz a  m igo ta ło  n iesam ow icie  k i lk a  s y ­
g n a ło w y c h  św ia te łek ,  na k tó re  n ie  zw ró ­
cono  uw agi,  a z poko ju  "Dione dochodz iły  
g ło sy  cichego zam ę tu .

W łaśn ie  m iałam  za te le fonow ać do k an -  
cektrji.  k ie d y  z poko ju  nr. 302 w y p ad ła  
z szelestem u k ro eh m a lo n eg o  far tucha  Ellen . 
w  czepku p rzek rzyw ionym  silnie u a lin kier.

•— P an n o  Ellen. czy  p an i  je s t  pew na, że 
dr. H ar r ig au  z a b ra ł  M o ladyT go  na •óre?

— Ależ n a tu ra ln ie .  1’omagalui: i w ło­
żyć go na w ózek.

—  Ale nie tow arzyszy ła  im pani do sali 
op era cy jn e j?

(Ciąg dalszy nastąpi).

17322286
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Prace nad odwodnieniem trzęsawisk Polesia,
ST U D JA  W ODNE 1 POMIARY W IELU  

RZEK.
W w y n ik u  ty r h  ■dudjÓAA' -.porządzmin już 
p i i y  k.malÓAA- i reguk tcy j  vz»k ue d ługo­
ści .około 1 fiOO km . -\y oko licy  K a n a łu  K r ó ­
lewskiego . At dorzeczu B ugu  i t. d. O barn ie  
w ykończa  się p ro je k ty  regu lac ji  n iniejszych 
rzek oi’az b u d o w y  k a n a łó w  osusza jących  
tam . gdzie  in s ty tuc jo  publiczne.  w zg lędn ie  
osoby  p r y w a tn e  zam ierza ją  przeprowadzi- 
na. "swoich posiad łośc iach  -nm ljoracjc szczo- 
gółow<c

Przy pom iaraoh  o lbrzym ich tort miiv fca- 
g ien  poleskich ,  b a rdzo  często i  w A r i e l u  

micjsaacł: t ru d n o  d o s tępnych  pow ażno  usłu 
tri oddało  zas to sow an ie  now ej m etody  zdjęć 
topog ra f icznych .  Zd jęc ia  te  w y k o n a n e  zo­
s ta ły  m e to d ą  ae ro fc to g ra m e fry c z n ą ,  k tó ra  
polega n a  fo to g ra fo w a n iu  te re n u  z sa m o io ts  
ora:: odpow iedn iem  p rze tw orzen iu  t a k  uzy  
sk a n y c h  fo tog ra f  i j na  plan  w  pożądane j  
skali.

t '0bok  tycli w s tę p n y c h  p rac  i s tu d jó w  pro ­
w adzone  już  b y ły  częśc iow o reg u la c je  n ie ­
k tó ry c h  rzek. DoSwiadczenia z regulacją, 
rzek  T I ry u d y  i .Muehawca w u k a z a ly .  j a k  zna  
dbania zw iększa się Arydąjność osuszonych  
łą k  torfoAyycl). PoAvne św ia tło  na ren tow  
ność p rz e p ro w ad z o n y ch  m eljo raoy j rzuca ją  
dane .  im - s k a n e  p rz y  odAA-odnieniu bag ien

AViarl (drn pirkich. po łożonych  w dorzeczu 
] I r y w d \ .  ko lo  Lnbis? .e /\c .  Vi v k on an o  tam  
regu lac ję  l l r y w d \  k a n a łu  L u b irzy e k ieg o  
oraz szczegółow ą m e ljn rac ję  wraz z  zagospo- 
daroAvauiem 2 tys .  ha bag ien .  OalkoAAuty 
kosz t robót leclm icznycli  oraz u rządzeń  g o ­
spoda rczych  w \n i iK l  około  2000 zł. na  1 ha. 
Obecnie zomejloroAAane b a g n a  W iad o tu p ic -  
k ie  s])i 'zedawnne są przez p a ń s tw o  dz ia łkam i
0  p o u  ierza bn i  12 — 18 tia a a tsz  z  b u d y n k a m i
1 o b s ie w e m  t r a w .

OGÓLNY KOSZT MELORACYJ 
4~0 MłJONÓW.

Z g o d n ie  z z a k re ś l i n iv m  M a n e m  P o ls k a  
p o s u n ę ła  sw e  p ra c e  n a  P o le s iu  ju ż  r a k  d a l e ­
k o .  że A \k ió tce  m o ż n a  b ę d z ie  przA-stąpić do 
g ig a n t y c z n y c l i  robó l  AvykonaAA-czycłi. W e ­
d łu g  d o ty c h c z a - ,o w \  cli p r z y b l iż o n y c h  i bli 

czmi. O gólny  k o s z r  m c l jo r a e j i  P o le s ia ,  a 
w ięc  o d w o d n ie n i e  t e r e n u ,  r e g u l a c j a  r z e k .  
b u d o w a  k a n a ł ó w  ż e g lu g i .  w y n ie s i e  o k o ło  
4 5 0  miljonÓAA' złofycli .  K o sz te m  te j  s u m y  
b ę d z ie m y  m ogl i  z w ię k s z y ć  d r o g ą  pokojo\A-ą 
n a s z  s t a n  p o s i a d a n ia  o p rz e s z ło  1 m ilion  h a .  
k t ó r e  b o d z ie  m o ż n a  p r z e z n a c z y ć  na  k o lo n i ­
z ac ję  m a ło ro ln e j  lu d n o ś c i .

W k a ż d y m  b ąd ź  razie n ie u lega  w ą tp l i ­
wości. że te c h n ik  polski już  w n iedalek ie j  
nrzysz łośc i o s ta te c z n ie  wyzwoli o łbrzyniie, 
do tą d  n ie w y z y sk a n e  b o g a c tw a ,  k t ó r e  dz iś  
s p c e z e w a j ą  p o d  s t o ją c e m i  u  o d a m i  p o le s k ic h  
m o c z a ró w .

W i^szcsa ce^yik! kw ia tow e

'  S num erze  g ru d n io w y m  . .P rzy rody  
Techniki1', p isma pośw ięconego  p o p u la ry ­
zacji nauk  p rzy rodn iczych , i  techn icznych , za 
mieszczą inż. W lad .  Kollis obszerny  i c ie k a ­
w y  a r ty k u ł  o tern. ja k  człowiek w spó łczesny  
dla za spoko jen ia  g łodu  ziemi s ta c z a  u p a r tą  
w a lk ę  o nowo lądy  z w o d n y m  żywFoł-e-m. J e ­
dnym  z tvi l r  km.jÓAA-, któr.'  Avódzio Aeydziera 
h o a a  # . te re n y  je s t  H o lnnd ja .  W e  W łoszech 
w pobliżu I tzym u  w łoscy  techn icy  ]>rzetAva- 
rza ją  n ieuży tk i ,  m ocza ry  i b a g n a  na u p r a w ­
iła g ru n ta ,  na k tó ry ch  p o w s ta ją  now e m ia ­
s ta .  ' le i my p o s ia d a m y  pus tkow ie ,  nic, n a ­
da jąc e  się na ż a d n ą  upraw ę ,  m a m y  b e z g ra ­
n iczny  obszar  Po les ia ,  k tóry  m o ż n ab y  za ­
mienić n a  po la  u ż y tk o w e .  W s p o m n ia n y  a u ­
to r  zamieścił n a s tę p u ją c e  obszerne uw ag i  
w  sp raw ie  moczarÓAA- P o les ia  i p rac  nad  iclr 
odw odnien iem ; N a Poles iu  osiedla są r z a d ­
kie. zawsze da leko  od brzegui rzek i poło­
żone. N a  w iosąę  pod  w p b rw e m  to p n ie ją cy c h  
śn iegów  -woda P rypee i i jej d o p ły w ó w  wzbie 
ra. W  średnim  i dolnym  biegu  n iek ied y  w y ­
lew a ona  na szerokość  k i lk u n a s tu  k ilom e­
trów , a poziom wód podnosi się  w ted y  do 
5 —C nr. ponad stan norm alny. Okres p o ­
dobnych  w ez b ra ń  t iw a  b a rd z o  d ługo , cza­
sami 1 0 — 12 ly g o d m . p o dczas  k tó r y c h  o d b y ­
w a się in te n sy w n y  sp ław  drzew a .  O ciężkich 
w a ru n k a c h  tu te jsz eg o  życ ia  sądzić m ożna  
n a  p o d s taw ie  gęs tośc i  za ludn ien ia .  W ynosi 
on o  p rzec ię tn ie  30 m ie sz k ań có w  n a  1 k m 2 
obszaru ,  podczas g d y  przeciętna gęsto ść  za ­
ludnienia Polsk i na 1 km w ynosi 80  m iesz­
kańców , zaś w  okręgach przem ysłow ych , 
np. na Śląsku, dochodzi do 300 ludzi na 1 
km . Cały ten, dontedawna zaniedbany | 
kraj, ouszarem  sw ym  m ało ustępujący ob­
szarow i całej B elgji, stal się  w reszcie przed­
m iotem  pow ażnego zainteresow ania. W  ro ­
k u  192S rz ą d  P o lsk i  rozpoczął  p la n o w ą  
ak c ję ,  zm ierza jącą  do osuszen ia  b io t  po le­
skich. Z a p o c z ą tk o w a n e  z o s ta ły  szczegółowe 
i  w ie lo s tro n n e  s tu d ja  P o les ia ,  w a ru n k ó w  
sp ły w u  wód. p rzy c zy n  znbagn ien ia  oraz spo 
sobów  jego  usunięcia .

CO MÓWIĄ ST U D JA  GLEBOZNAWCZE.

N a ca łym  obszarze  ś ro d k o w eg o  Po les ia  
w y k o n a n o  już, zd jęc ia  g leboznaw cze .  P rz e ­
p ro w a d z o n a  zo s ta ła  t. zw. in w e n ta ry z a c ja  
g leb ,  czyli zes taw iono  obszary ,  za ję te  przez  
poszczególne o d m ia n y  gleb. N a p rz y k ła d  
w  pó łnocno -zachodn ie j  części P o lesia  na  
og ó ln ą  pow ierzchn ię  przeszło  2 ntilj. ha  o k o ­
ło 42%  s ta n o w ią  g r u n ta  bag ien n e ,  p o z o s ta ­
ły  o b sz a 1- s ą  to  gleby m inera lne .  N a le ży  je ­
d n a k  zw rócić  u w a g ę  że g leb y  m inera lne ,
WA’S tępu jące  n a  Polesiu, w  znacznej  sw efJ 
części posiadają c h a r a k te r  g run tów  p o d m o ­
k ły c h ,  a  w ięc  na ró w n i z b ło tnem i g lebam i 
w y m a g a ją  m eljorac ji .  W  sposób p o d o b n y  
zes taw iono  obszary  gleb  p ia szczys tych ,  
szczerkow ych ,  g l in ia s ty ch  i m u łó w  b ło tnych  
D ośw iadczenia  rolnicze doprow adziły  do 
w niosku, że np. gleby m ułow o-blotne sa n ie­
zw yk le żyzn e i pod tym  Avzględem nie mają 
sobie rów nych w całej P o lsce. G ru p u ją  się 
one  w pobliżu g łó w n ie jsz y ch  r z e k  po lesk ich :
S tochodu ,  J a s io ld y  i H oryn in .  D la zmeljoro- 
w-ania ty c h  g leb  k o n ieczn e  jest p rz e p ro w a ­
dzenie regu lac ji  rzek .

Z ak ończone  rów n ież  zos ta ły  b a d a n ia  t o r ­
fowe. W y jaśn i ło  sic m ianow icie ,  że torfowy
ska p olesk ie są terenem  w yjątk ow o nadają-, t. -
~vm sie  4o  ekspansji rolniczej, otw ie ra ja .-vm  vx  \  ^ d z m r m k u  br  odbyła s,ę w Tokio celem ujednostajnienia or-ramzaep p u n k t - w opa 
w id o k i '  ć o A d j n  g o sp o d a rk i  l a k o w e j ‘o raz  M ędzynarodowa konferencja  Czerwone- trunkówych na  drogach,
o p a r te j  o. n ia  g o sp o d a rk i  h o & w la n e j :  N ao  13% ^ z y z a  N;, powąclku dziennym tej konfe- tego porozumienia było utworze
g ó ł są 'to  u żytk i bardzo wwsrkmj w artości. zn^ o w i H  me. jakc punkt 22-cri sprawa ! nie s t e t y  M.ędzyna-odowc-j ,,Komisji Nwmwua
D o g r u p y  n ie n ^ - fk o w  ro ln y ch  ; a ' i c z v ć  a-n punktów.^ opatrunkowych. Bhzsze szczegóły o Pmnocy na Drogach", w kićroj skład weszli

Słyszeliśmy o palen iu  k a w ą  pod  ko tłam i,  to p ien iu  zboża, AvyleAvaniu m le k a  — a  w szy s tko  d la  
tego .  że g ło dn i  n ie  m a ją  pieniędzy. O k azu je  się jed n ak ,  że i  b o g a ts i  m a ją  m n ie j  niż, zwykle 
p ieniędzy, bo oto niema, odbiorców n a  kw ia ty ,  o ozem św iadczy  fak t ,  że I lo land ja ,  k tóra  za ­
ra b ia  ogrom ne sum y z u p ra w y  kAyjatów i cebu lek  kwiatOAYych. niszczy je, gd yż  nie może 
ich sp rzedać  w tak ie j  ilości, j a k ą  w yhodow ała .  Na zdjęciu Aridzimy niszczenie cebu lek  n a r c y ­
zów z obawy, by ich n adm ia r  nie spow odował spadku  cen. Cebulki miele sio i zużyw a jako

nawóz.

P u n k t y  o iu a try n ^ o w ?  n d r o p e h ,

w y p a d n ie  jed ynie torfowiska. AA-ysokie. S ta-  i 
nowią one zaledw ie 10% powierzchni og ó l­
nej to rfow isk  i ba-gien i zg ru p o w an e  | ?  p tą
wie Avylaeznie na  południoAvym AA-schodzie j 
Polesia . N a  tycli w łaśn ie  te re n ac h ,  pod 
względem  ro ln iczym  bez w ar to śc io w y ch ,  b e - 1 
dzie można- wa zysk iw ać  to rf  dla celóu prze i 
my s-to wy eh.

I
ZASTOSOW ANIE TORFÓW.

1
'T a r to  .u zaznaczyć ,  że torfy  poleskie ' 

mogą, mieć różnoli te  zas tosow anie .  N ada ja  
się one do Avyrobu ściółki, znacznie  p r z e - ' 
w yższ a jące j  sw o ją  w ar to śc ią  śció łkę ze slo-J  
my. Poza  tem  to rf  może być u ż y ty  do  w y ­
robu  p ły t  izolaey jn je l i .  o ch ran ia jących  b u ­
d y n k i  przed zimnem. P o d o b n e  p łv ty .  r ryko-  
ltanc z torfu ,  w zupełności za s tą p i ły b y  d rogą 
izolację, k o rkow ą .  Z Avyżynnych torfów  nio- 
roz iożonyeh  d a  się o trzym ać  te k tu rę ,  a jako  
d o d a te k  do d rzew a  będą  m ogły  one służyć 
do w yrobu  gorszych  g a tu n k ó w  papieru  
Obecnie p ro w a d z o n e  są dośw iadczen ia  nad  
m ożliwością p rzem ysłow ego  u z y s k a n ia  pali 
wa p ły n n e g o  z torfu.

tem zamieścił miesięcznik .,Autc“ aa- 
grudniowym.

,Tcsi to  k w e s t j a .  k tóra  z a jm o w a ła  l u d z k o ś ć  
od b a rd z o  d a w n y c h  ezasÓAr. Y\ ś r e d n io w ie c z u  
spełniały podobną funkcję klasztory, niosąc po 
mcc podróżnym, a za p ie rw szy  p o s te ru n e k  sa ­
n i t a rn y  d r o a w z y  m o ż e m y  uważ.aó liospicjum 
sw. Bernarda, założone av roku 962.

W bliższych nam czasach. av miarę wzmaga 
nia się ruchu na drogach i rozwoju coraz szyb 
sz.yph środków K o m u n i k a c y j n y c h ,  a co za tem 
idzie, mnożenia -ie nieszczęśIiArye.h wypadków, 
sprawa punktów ratOAyniczycli stawała -się co­
raz bardziej palącą. W B> lgji organizowano 
już pod koniec KIN dulec-ia punkty  opatrunko 
Ave dla roAA-erzystów!

Dziś. kiedy: \a pewnym kraju e -15 m-Jjo-
naeh mieszkańców um iera ' d z i e n n i e  10 osób, w 
innym zaś o 123 miljonach —  S0 o só b - d z i e n n i e  

-kutkieru wypadków s a m o c h o d o A y y e h  ’. ,órgani-  
zacja pomocy jest bezwzględną komągznośjią-

Sf.rawa ruszyła szybko naprzód i. chAvilą, 
kiedy aa- latach 1928-29 doszło do ścisłej współ 
pracy między Ligą. Towarzystw Czerwonego 
K rzyżn a Międzynar. Zrzeszeniem K h ib W  Au-

o Pmnocy 
num erze

H  R0TK
Fabryka sw:ęe kościelnych

p o le c a

S inahe ze swei debroei wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tel. Nr. 121-74. Rok rai. 1879.

ptzod.s|iAviciele Czerwonego K rzyża i Avielkicb 
zrzeszeń turA-slycznych i automobiloAA-ycb. Y 
komisji tej --.ą reprezento-wanc następująca pań 
slWa: Aiiglja, Argentyna. \u s t r j a ; Bolgja, Da 
nja*. Uinlandj;.-. Francja, Holiutdja.. Italja. Nor- 
AA-egja, Polska. Sz\A-pc:jn i Węgry.

Komi.'.ja aa- swojej, dziś dopiero eroletniej 
il/i.tlalności, n r ż c  poszczycić się bardzo poważ 
nenii rez.nilataini av pracy nad s tandaryzacją 
punklÓAT opr.trunkoAA-ych i koardynni'j:| działa! 
nesei toAvar7.yhtAv (urystycztiyel: z działalno-
ślij! Czi-rAA-imig,’ Krzyż,a.

Najlepszy obraz działalno! 
nas t-pu jący  \w kaz  | tinkliw 
dregOAA-ycl), /.orgamzoAA-anyi-ri 
■alności aa- różiiAuii •państAA-ach

: k-uni^ji lajfc 
'ipawunkowych 
Izięki jej dzia- 

Francja 2001. 
PolskaBelg ja  500. Danja SóO. Holami ja 3 

223, Anglja. 311, Indjc Hoicndixsk-'c ią2 .  'Ylo- 
chv SO. Szwecja 23. Aimtrja Kanada 21.

P rAA'yższc zostawienie św-ad /:: również o 
nAA-ocnej działalności P o l s k i e g o  Czerwonego 
Kr: yża w artraniłowa-nii nlesitfc1:! ]'8mocAr au- 
1ou;bbili-tom.

« s k a g |-^

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
Kraków, u!, św. Krzyża L. 13.

o t r z y m a ła  n a  S k ła d  GlóAvny b r o s z u r v  n a ­
d a ją c e  s ię  do  s z e ro k ie j  p r o p a g a n d y  i d o ­
s t a r c z a  je  po  ce n ac h  z n a c z n ie  z n i ż o n y c h  t

Karlik J. K ilka  s Jóavpr#A vdv  o k s ię ż a c h  z ł .- - ‘3()

Piwowarczyk J. Ks. Dr. S o c j a l i z m  
i c h r z e ś c i j a ń s tw o

„ W s p ó łc z e s n e  k it- runk i s p o łe ­
cz n e  ...................................................

.00

T o w a r z y s z u  n a  s io w k o  . . .

Wysyłka —  odwrotna-

M. A  W- A
H  E  B  A  T  A

W  f  W A
W  O  0  K  I

ESodzujcihl, flfil, Orzecfty.
W s r e s W e  t o i o i i S a l s s e

M .  J A W O S I N I C T C ?
Kraków, Rynek fił. 44, tel. UJ3.4S.

l . —  

— .00

Ul uic a J* ‘z
Tel. 17*5-72

r 1 L J E: 
l*o«j«drze Ryneh 13.

Tel, 156-2-2.

    -   ______

fiifleelowc, pięLne, w ie-  
lobar-ATne 

rł  i jed n ob ar-  
wne fseoja) AR-łas-ne nakłady — Jrralowe I zagranlszne. — 
D ogodne warunki zap łaty  — po bolendzie. — Wzory na 

żadanie gratis.
1C0 sztuk- zł. 1. - ,  1.20, 1.25, 1.50, 1.F0, 2. — , 2.50, 3 . - ,  3.50, 4.50, 

5.—, 6.—. 7.— i droższe.
Różance tu z^ jn —, 3.50. 4-.—. 4.50. li.50, <>■— . 8 . - .  

żfedaljoHibi eros?  2 50, 3 . —, 3 50, 4.—, 4.50

SZOPKI BOŻEGO MARODZEIJIA i DZIECIĄTKA JEZUS
p o I e e a:

Sśrafc&w. Siflw towsfoa 4. 
lesesopi Kr. m ?-ssS l i l i l S l i W  S l U ,

I l-ów noeześn ie  z b a d a n ia m i  g le b p z n a w -  tomabiloAA-ych I  znanych>(t\. I. A. G: R:', i dm 
ezęm i i fovfnAA i-mi ]'irzepj'OAA'adzono 1 d zynaroćlową Kormsją D u y s ty c z n ą  fC. - J T . I. 1

^ O R T E P I A N - Y - P t A N I N A  F I S H A R M O N I E
W liA D Y SŁA W  BOLO^SS^i

K SA K  Ci W , U l 'ŚW. 3. T e ł. UCASS I

Kapelusza
męskie

Batorówki pluszowe 
dla Księży

Antoni  J a r o s z ,
Kraków, Sławkowska 24 

Dom XX. Marków.

i M m i  m i ś k  f f l t r ó .

G U K 9F R
ratuiow anygrubozinr  
n isty . Ijostkę k rysta ­
liczną — k a r t o n y  

nostnreza najtaniej

ASENGJA CUKRU
Kraków-,

RadziwiłłfflSska 15.

Wyriawc* ł* .Głos Narodu" śk ę  z ogr. od po w N. Boloksa. R edsitor odpowiedt. Dr Józef WarchaioAvtk.. Drukarnia „Głosu Narodu pod zari. K. 1' erka.


